Hanna Becker, dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Siemianowicach Śląskich przedstawiła nie tylko historię jednego z najlepiej znanych polskich partnerstw społecznych ale i jego ambitne plany.
- 4 lata temu powstał Pakt na Rzecz Zatrudnienia, wtedy w Siemianowicach śląskich mieliśmy 32-proc. bezrobocie, zamknięto kopalnie, zamknięto hutę, właściwie nie było żadnych miejsc pracy, byliśmy niechlubnym liderem woj. śląskiego. Na dzień dzisiejszy mamy 15-proc. bezrobocie i tym liderem niechlubnym już dawno nie jesteśmy - mówiła Hanna Becker. 
W tym czasie w ramach Paktu zostało zrealizowane 12 projektów. - Nie będę ich omawiać, bo myślę, że 12 godzin by mi zabrakło - lakonicznie podsumowała Pani Dyrektor. Zaznaczyła jednak, że w projekty często zaangażowanych było kilkanaście instytucji lokalnych, jak np. Powiatowe Urzędy Pracy. Najmniejsza wartość projektu wynosiła około 10 tys. euro, a najwyższa ponad 1 mln euro. Projekty były bardzo duże i bardzo mocno zróżnicowane i skierowane do różnych grup. 
Teraz, gdy zmieniła się struktura bezrobocia i brakuje fachowców osoby, zarejestrowane potrzebują innego podejścia. - Musi być przeprowadzona rewitalizacja społeczna, aby zechciały pójść do pracy, a jeszcze wcześniej zechciały się uczyć. Te osoby muszą przejść warsztaty, terapię, czyli trzeba rozwiązywać z nimi problemy jakie są przyczyną ich bezrobocia. Jest to proces bardzo kosztowny i czasochłonny. Wiemy że spadek bezrobocia nie będzie teraz już tak dynamiczny, ale będzie następował powoli, będziemy każdą jednostkę próbowali skierować na rynek pracy. 
Stawiając czoło nowym wyzwaniom Pakt Siemianowicki pozyskał do współpracy partnerów zagranicznych - francuskich, angielskich, niemieckich i węgierskich. Skierowany do doradców zawodowych projekt „Salut doradco” będzie wykorzystywał doświadczenia francuskie, gdzie jest bardzo dobrze rozbudowane doradztwo zawodowe. Wymiana trenerów i doświadczeń z francuzami ma być też wykorzystana przy drugim, pilotażowym projekcie - prowadzenia doradztwa zawodowego już w szkołach. 
W latach 2008–2009 Pakt Siemianowicki będzie realizował program „Profesjonalista”. - W zasadzie można powiedzieć, że już są pozyskane na to środki. Będzie on skierowany do osób bezrobotnych, które będą chciały kształcić się na terenie Niemiec, z językiem niemieckim w zawodach piekarz, cukiernik, kucharz, kelner, barman, stolarz meblowy, florysta, ogrodnik, opiekun społeczny – z satysfakcją o planach opowiada Hanna Becker.
Jednak najbardziej leży jej na sercu współdziałanie partnerstw z całej Polski. - Proszę Państwa, od roku próbujemy przekonać, by w naszym kraju była koordynacja partnerstw. Partnerstwo polega przede wszystkim na tym, żeby się dzielić doświadczeniami, żeby jeden drugiemu mówił jakie popełnił błędy, czego drugi nie powinien zrobić, a co jest dobre. A zatem musi być jakaś koordynacja po to, żeby drugi się dowiedział co ja zrobiłem, a czego ma nie robić. 
Do partnerstw, które się o to zwracają, biuro paktu wysyła informacje, co się dzieje w Europie i w świecie wśród lokalnych partnerstw.

- Powiem jeszcze jedno. Robimy to nieodpłatnie, a że z partnerstwa każdy musi mieć korzyść, my tą korzyść mamy, spada nam bezrobocie i mamy rozwój społeczeństwa – podsumowuje dyrektor Becker. 
